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Na cześć 33  rocznicy Wielkiej Rewolucji i Światowego Kongresu Pokoju

Produkcję ponadplanową wartości 173 mil.zł
dadzą Zakłady Bawełniane im. Dzierżyńskiego
1800 ton surówki wytopią dodatkowo robotnicy huty „Kościuszko"

KATOWICE PAP. Z entuzjazmem powitali wezwanie załogi 
huty „Pokój“ robotnicy huty „Kościuszko“, podejmując posta­
nowienia wyprodukowania dodatkowych tysięcy ton surówki, stali 
i wyrobów walcowanych.

Na masówce, składając w imieniu 
załogi wielkich pieców zobowiąza­
nie wyprodukowania do dnia 7 li­
stopada 1.800 ton surówki ponad 
plan—brygadzista Walenty Ziele­
niec, oświadczył:

„Wokół sprawy obrony pokoju 
zjednoczymy się wszyscy — par­
tyjni i bezpartyjni, robotnik, 
chłop i inteligent "ratujący, gdyż 
pokój oznacza więcej nowych fa­
bryk, szpitali, szkół i mieszkań. 
Dlatego też jeszcze więcej niż do­
tychczas będziemy zacieśniać przy 
jaźń ze Związkiem Radzieckim, z 
wszystkimi krajami demokracji lu 
dowej i wszystkimi narodami mi 
lującymi pokój“.

* * *
GLIWICE. PAP. Z odpowiedzią 

na wezwanie załogi huty ..Pokój“ 
pospieszyli również metalowcy 
gliwiccy.

Na ogólnym zebraniu załogi Za 
kładów Budowy Urządzeń Tech­
nicznych Nr 1 dnia 27 bm„ człon­
kowie załogi składali zobowiąza­
nia uczczenia czynem produkcyj­
nym 33 rocznicy Wielkiej Rewoiu 
cji Socjalistycznej i Londyńskiego 
Kongresu Pokoju 

Na czoło zobowiązań poszrzegól 
nych oddziałów produkcyjnych 
wysuwa się postanowienie robot-

Prezydent RP przyjął
kołchoźników radzieckich

WARSZAWA PAP, 27 bm. Pre 
zydent R. P. Bolesław Bierut go­
ścił w gmachu Rady Państwa 
członków wycieczki kołchoźników 
radzieckich, którzy ostatnio zwie­
dzili wsie i miasta Polski.

Na przyjęcie przybyli członko­
wie Rady Państwa, członkowie 
Rządu, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, członkowie 
NKW ZSL, przedstawiciele orga­
nizacji politycznych, społecznych 
oraz prasy.

Na przyjęciu obecny był rów­
nież ambasador ZSRR w Polsce 
W Z. Lebiediew,

ników wydziału urządzeń tran­
sportowych, którzy wykonają do 
dnia 6 listopada br. dodatkową 
produkcję wartości 3,5 miln. zł.

*  **
SOSNOWIEC. PAP W uroczy­

stym i podniosłym nastroju robot 
nicy huty „Sosnowiec1', odpowia­
dając na apel swych towarzyszy 
pracy, robotników z huty „Po­
kój“, postanowili uczcić 33 rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji Paździer, 
nikowej zwiększeniem produkcji.

„Jesteśmy świadomi, że może­
my spokojnie budować i realizo­
wać plan 6-letni, naszą drogę do 
socjalizmu, gdyż 33 lata temu na­
ród rosyjski zapoczątkował erę 
wolności klasy robotniczej, która 
jest gwarancją niezależności i do 
brobytu mas pracujących całego 
świata“ — stwierdzają robotnicy 
w uchwalonej na zebraniu rezo­
lucji.

* **
KIELCE PAP. Apel robotników 

huty „Pokój“, wywołał głęboki od­
dźwięk wśród robotników Zakładów 
Starachowickich. Wielu robotników 
podjęło już zobowiązania produk­
cyjne.

Podejmowanie zobowiązań w Za­
kładach Starachowickich rozpoczęła 
młodzież zetempowska i niezorga-

LÓD2 PAP. Na apel załogi huty 
„Pokój“, pierwsza w przemyśle 
włókienniczym odpowiedziała gre­
mialnymi zobowiązaniami wszyst­
kich zatrudnionych wielotysięczna 
załoga przodujących w polskim 
przemyśle włókienniczym zakładów 
bawełnianych — ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Łodzi.

Załoga uchwaliła następującą' re- J 
zolucję:

„Doskonale zdajemy sobie 
sprawę, że każde nasze osiąg­
nięcie produkcyjne podnosi po 
tęgę obronną naszej ojczyzny 
i umacnia międzynarodowe s i ­
ły  obozu pokoju. W łączając 
się do olbrzymiej fa li entuzjaz 
mu klasy robotniczej kraju, w

odpowiedzi na apel załogi hu ­
ty „Pokój”, zobowiązujemy się 
w czasie od l.X  do 6 .X ł dać 
gospodarce narodowej pro- j 
dukcję ponadplanową i j 
oszczędności łącznej wartości j 
172.973.000 z ł ”.

* *

Przy budowie Liceum Technicznego w Gdańsku, murarze 
ZMP-owcy z SPB Kruczkowski, I podręczny — świderski, II pod­
ręczny — Dułny ułożyli w ciągu 8 godzin 50.620 sztuk cegieł 
wykonując 1710,7 proc. normy. .

Dotychczasowy rekord należał do murarzy z Lublina i wy­
nosi! 41.600 sztuk.

Bohaterscy eferoiscy Seulu odparli
nowy gwałtowny atak napastników

KRAKÓW PAP. w  ramach \ O d d z s a l i i  am eryk ań sk ie  o d r z u c o n e  o  3 km  
zobowiązań realizowanych dla j L T ' vv„.
uczczenia 33 rocznicy W ielkiej MOSKWA PAP. Specjalny wy- Lecz Seul zamienił się w u-biojuczczenia 33 rocznicy W ielkiej 
Rewolucji Październikowej 12- 
osobowy zespół murarski P io ­
tra Ożańskiego i Stanisława  
Szczygły z 51 brygady ZMP 
w Nowej Hucie ustanowił no­
wy, młodzieżowy rekord mu­
rarski Polski, układając w cią 
gu 8 godz. pracy 66.232 cegły.

brojo
słannik pisma „Literatu-naja Ga- ną fortecę. Tysiące mieszkańców
zeta“, pisarz Aleksander Czajkow 
ski, donosi telegraficznie z Seulu: 

„Dziesiątki tysięcy żołnierzy a- 
merykańskich, pędząc przed sobą 
lisynrnanowców i Anglików, usiłu 
ją w czołgach i samochodach pan 
cernych wedrzeć się do Seulu.

Naród niemiecki odda irszystkie siły

WALCE 0 POKÓJ i DEMOKRACIE
Uchwały przedwyborcze Tymczasowej Izby Ludowej T O

BERLIN PA P. We środę odbyło się X X I plenarne po­
siedzenie Tymczasowej Izby Ludowej Niem ieckiej Republiki 
Demokratycznej, na którym złożył oświadczenie w imieniu 
rządu o sytuacji międzynarodowej minister spraw zagra­
nicznych NRD Dertinger.
Nawiązując do nowojorskich 

uchwał ministrów
nie niebezpieczeństwo dla po-

uctfwal ministrów spraw7 zagty  . koją w Europie. Polityka nia- 
nicznych Stanów Zjeduoezo- * cars tw  zachodnich, które naru 

różowana, dając w ten sjjosdb \vv-i nych, A nglii  j F ranc ji ,  Dcrtin szyły układ poczdamski i prą- 
raz swojemu głębokiemu przytulą- .¡ger podkreślił, że uchwały no ,wo międzynarodowe jest sprzę 
zaniu do sprawy walki o pokój. 1 wojorskie stwarzają bezpośred czna z interesami narodu n ie ­

m ieckiego i naród niemiecki
\ J T  • , 1 1 .  rj. 1 A 1 / ,  n  1 i nigdy się nie pogodzi z projek
Wofewodzki Zjazd ubroncow P o k o p

W niedzielę, dnia 1 października, o godz. 9.30, odbędzie się 
w sali Zarządu Okręgowego TPPR, we Wrzeszczu, przy ul. So­
bótki 15.

WOJEWÓDZKI ZJAZD OBROŃCÓW POKOJU 
W zjeździć weźmie udział 270 DELEGATÓW, — ROBOTNI­

CY, CHŁOPI, PRZEDSTAWICIELE INTELIGENCJI PRACU­
JĄCEJ, KSIĘŻA, RZEMIEŚLNICY, PROFESOROWIE, STU­
DENCI ORAZ PRZODUJĄCY DZIAŁACZE SPOŁECZNI WY­
BRZEŻA.

Zjazd dokona podsumowania dotychczasowych osiągnięć ruchu 
obrońców pokoju na Wybrzeżu oraz wybierze nowe władze Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju.

WYMIANA MANDATÓW NASTĄPI PRZY WEJŚCIU NA 
SALĘ OBRAD. W razie zagubienia mandató>v delegaci powinni 
przedstawić zaświadczenia powiatowych względnie miejskich Ko­
mitetów Obrońców Pokoju, upoważniające do wzięcia udziału 
w zjeździe.

ju i demokracji ze Zw iązkiem  
Radzieckim na czełe,

r. las ta wstąpiły na ochotnika do 
Armii Ludowej, na ulicach miasta 
wyrosły barykady i zapory prze- 
ciwczołgowe, przy rogach domów 
powstały gniazda ogniowe

Czajkowski podaje opis wielkiej 
demonstracji nocnej, która prze­
ciągnęła ulicami Seulu. Uczestni­
kami tej demonstracji były mat­
ki. żony i córki obrońców miasta. 
Z pieśniami rewolucyjnymi na u- 
stach, dwa i pół tysiąca kobiet 
koreańskich przemaszerowało uli 
cami, udając się na peryferia do 
linii obronnych.

„ N i e c h  d o w i e  s i ę  
ś w i a t ,  c o  d z i e j e  s i ę  
p o d  S e u l e m ! “ — pisze da­
lej Czajkowski Miasto, które leży 
daleko od podstawowych sił Ar­
mii Ludowej, walczących na po-

J , przyśpieszyć budownictwo ! łudniu, — już od wielu dni stawia 
”  pokojowe i wykonanie pla- j mężny opór ogromnej armii ame-

now gospodarczych, w szech- I rykańskiej. 
stronnie wzmacniać Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, hę 
tlącą podstawą jednolitych, de 
lnokratyeznyeh i miłujących  
pokój Niemiec, i w, związku z 
tym podwyższać stopę życiową 
ludności”.

Na wniosek wszystkich frakcji,
i , _ , T i i ! tymczasowa Izba Ludowa uchwa-! towunymi .przez tę po litykę roz ; &  iednomvśln?e rezoluację. któ.
; biciem Niemiec. Naród m e- ra stwierdza: 

miecki dopóty stawiać będzie ; interesie całego narodu

PEKIN PAP. Ogłoszony w Phc 
nianie 28 września rano korrinnikh 
dowództwa naczelnego Armii Ludo 
węi Koreańskie) Republiki ludowo. 
Demokratycznej jjodaie że w dniu 
27 września oddziały Armii-Ludowet 
operujące w rejonie Seulu kontynu­
owały walki z wojskami amerykań­
skimi. Wójska’ amerykańskie pod­
jęły nową gwałtowną ofensywę na 
Seul Oddziały Armii Ludowej w

opór narodowy, dopóki nie o- i niemieckiego, Tymczasowa Izba zaciekłych walkach wstrzymały na- 
siągm e utworzenia  ̂ jcdnoli- yudowa zgłasza kategoryczny przeciwnika.

\  obrad plenarnej sesji Zgromadzenia Narodow Zjednoczonych

Jedynie propozycje Związku Radzieckiego
zmierzają do utrwalenia pokoju światowego

FLUSH1NG MEADOW PAP. Na 'środowym plenarnym posie­
dzeniu Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w7 dal­
szym ciągu toczyła się debata generalna.

Jako pierwszy przemawiał przed uregulowania istniejących rozbież 
stawiciel Ekwadoru — Oueyedo, j ności.
który bez zastrzeżeń poparł pro- I W toku debaty generalnej za- 
pozyeje Achesona, zmierzające do , brał również glos szef delegacji 
podporządkowanie ONZ intere- ; czechosłowacKiej, minister Si-

amerykańskie-
podporządkowr 
som imperializmu
g°- . . . . ,W tym samym mniej więcej du
chu utrzym ane było przemówienie 
m inistra spraw zagranicznych 
Francji — Schumana,

roky.
Nawiązując do projektu dekla ■ 

racji „O usunięciu groźby nowej 
wojny oraz utrwaleniu pokoju i 
bezpieczeństwa narodów“, zgłoszę 

. , nego przez delegację ZSRR, Siro
Z kolei zabrał głos przedstawi . jęy oświadczył, że propozycje

ciel Indii — Ran, który podkre­
ślił pragnienie pokoju, ożywiają­
ce ludzi na całym swiecie oraz u- 
silnie wzywał ministrów spraw za 
granicznych USA, Związku Ra­
dzieckiego, Francji i Anglii do od­
bycia narady w Nowym Jorku i

Delegacja handlowa 
M E K S Y K U
przybyła do Ws*wawy

WARSZAWA. PAP 27 bm. 
przybyła do Warszawy delegacja 
handlowa Meksyku z m inistrem  
pełnomocnym Armawóo AjnaiUw 
na czel®

Związku Radzieckiego stanowią 
konkretny i w całej pełni możli 
wy do zrealizowania krok, zmie­
rzający do obrony pokoju. Propo­
zycje te — powiedział szef dele­
gacji czechosłowackiej — opierają 
się ńa możliwości pokojowego 
współistnienia państw o różnych 
systemach społecznych i gospodar 
czych, na możliwości pokojowego 
współzawodnictwa.

Delegat Czechosłowacji podkre­
ślił dalej, iż nie ma żadnych legał 
nych podstaw, aby oponować prze 
ciwko dopuszczeniu do ONZ dcłe 
gatów. mianowanych przez cen­
tralny rząd Chińsktęj Republiki 

«Ludów ©4

Na popołudniowym posiedzeniu! 
Zgromadzenia Ogólnego przema- j 
wiał jako pierwszy szef delegacji 
polskiej ambasador Wierblowski.

(Przemówienie to podamy w jed 
nym z najbliższych numerów).

Po przemówieniu delegata Liberii 
— Kinga, zabrał glos przedstawi­
ciel Białorusi — Kisielów, który 
oświadczył, że narody całego świa- i

tych, demokratycznych i iniłu  
jących pokój Niemiec.

Przeciwstawiając tej polity­
ce mocarstw zachodnich poko­
jową politykę Związku Ra 
dzieckiego, D ertinger wezwał 
naród niemiecki do wzmożenia 
walki o pokój i uaktywnienia 
ruchu F rontu  Narodowego Nie 
mieć Demokratycznych.

„Rząd, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — powiedział 
on — musi wyciągnąć wnioski 
z tego, że w rezultacie polity­
ki anglo-am ećykańskiej wzro­
sło niebezpieczeństwo dla po­
koju. Uważamy za rzecz slusz 
ną  i niezbędną:
4 w przeciwieństwie do pro- 
*  wokacyjnej polityki Ache­

sona, Beyina i Schumana, jak 
również wywołanej przez nieh 
na Zachodzie psychozie wojen­
nej, wytrwale kontynuować po 
li tykę, zmierzającą do utrzy - 
mania i wzmocnienia pokoju.

zacieśniać przyjaźń i współ 
“  pracę m iłujących pokój 
Niem iec ze Związkiem Ra 
dzieckim w celu aktywnego  
prowadzenia walki w obronie

protest przeciwko uchwalam 
i przedsięwzięciom mocarstw za 
chodnieh, zmierza jących do roz - 
pętania wojny. Tymczasowa Izba

Na niektórych odcinkach obrony, 
na północ i północny zachód ód Se­
ulu, oddziały Armii Ludowej w re­
zultacie kontrataków, popartych ar-

Ludowa wzywa cały naród nie- j tylertą i oddziałami pancernymi, 
miecki, a w szczególności ludność ! zmusiły nieprzyjaciela do cofnięcia 
Niemiec zachodnich i Berlina za- | S!* o 2 3 km. 
chcdniego. by wzmogły opór naro I ,
dewy wobec zbrodniczych planów 1 O  "D O  T j5  1 7  
wrogów narodu niemieckiego i A AJ A ”  *
ich niemieckich pomocników. ! wysiedlonych z Belgii
kim zadowoleniem konstatuje, że POWIDCIIO (lO 0JCZYZH.Y 
Niemiecka Republika Demokra- I W A RSZA W A  P A P  23 bm 
tyczna na podstawie konsekwent, ,n .zv j)vja do W arszaw y 12-Oso- 
nej pokojowej polityki swego rzą j b()wa g),upa polskich' robotui- 
du i w rezultacie rosnących sil ; ków z Belgii wysiedlonych 
demokratycznych naszego narodu j bezpraw nie przez reakcyjny 
w coraz większym stopniu zdoby- i rzą (] belgijski
wa zaufanie miłujących pokój j " _______
narodów i jako równoprawny '
członek przyjęta została do ich »» 
rodziny,.

Tymczasowa Izba Ludowa wy­
raża szczególną wdzięczność Zwią 
zkowi Radzieckiemu, stojącemu 
na czełe międzynarodowego obo­
zu pokoju i generalissimusowi 
Stalinowi, którego dalekowzrocz­
na konsekwentna polityka poko­
jowa otworzyła narodowi memier

Pożyczka pc-Utru
i i  e i

pokoju po stronię Związku i{jemil szerokie perspektywy roz 
Radzieckiego, I,

ta, pragną pokoju. Dlatego właśnie j ®  rozwijać i zacieśniać przy • 
z takim entuzjazmem podpisały one' ** jaźń i współpracę poko- 
apel sztokholmski. ! iowa ze wszystkimi . miłu-

Podkfeślając konieczność prze- jącymi pokoi państwami, w 
ci wstawienia się wszelkiej próbie szczególności z naszymi są- 
obalenai Karty ONZ, Kisielów wez siadami Polską i Czecho­
wa! w zakończeniu Zgromadzenie sJowacją. jak również z inny- 
Ogólne do poparcia propozycji ra- j m: europejskimi krajami de- 
dzieckich, zmierzających do umoc- j niokrac.ii lud wej i z nowymi

woju.

W ę g r i e c h
BUDAPESZT. PAP. Rząd Wę­

gierskiej Republiki Ludowe: roz­
pisał „pożyczkę pokoju“, na ogól- 
r sumę 750.000.000 forintów. Po­

życzkę rozpisano na 10 lat.
W odezwie rządu węgierskiego 

podkreślono m. in. że „pożyczka 
pokoju“ służyć bedzie realizacji 
planu 5-letniego, dalszemu utrwa 
len-u władzy ludowej i spraw:c- 
pekoju.

niema pokoju.
Minister spraw zagranicznych 

Norwegii ■— Lange — popart agre­
sję USA w Korei oraz propozycje 
Achesona, zmierzające do podwa­
żenia zasad Karty ONZ. Jednocześ­
nie Lange wypowiedział się za do­
puszczeniem do ONZ przedstawicie­
li Chińskiej Republiki Ludowej.

Na tym samym stanowisku — 
konieczności dopuszczenia Chin Lu­
dowych do ONZ — stanął również 
przedstawiciel Szwecji — Unden, 
oraz minister spraw za graniczny aj}-.. 
.'Ikkisiaou — X,atr«4aotj Khąo.

Chinami w celu wzmocnienia 
międzynarodowego obozu poko

„Z W IA ST U N  PO K O JU “
SERGIUSZA ANTO NOWA

— to tytuł naszej nowej powieści odcin- 
kowei, osnutej na aktualnej problema­
tyce walki o pokój, której druk rozpo- 
OKynamy w dniu  1 p aźd z ie rn ik a

Setki mi ionew oszczędności
przyniosło zreolizow anie zobow iązań
podjętych przed I Polskim Kongresem Pokoju

WARSZAWA PAP Komitety ob- jących wciąż meldunkach od załóg 
rońców pokoju donoszą o wpływa- I fabrycznych, które wvkonatv i prze

1 kroczyły zobowiązania produkcyjne, 
podjęte dla uczczenia 1 Polskiego 
Kongresu Pokoju. Realizacja zobo­
wiązań przyniosła miliardowe osz­
czędności.

M. in. w woj. krakowskim świat 
pracy dal dodatkowa produkcje wa: 
tości 650 miln. zt. Robotnicy i c.HL> 
pi woj. koszalińskiego dali gospo­
darce narodow,;«(i 68 mitoi. at osz- 
«wfedflOÄaÄ
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In ic ja ty w a  a m e r y k a ń s k ic h

obrońców pokoju
Przedstawiciele Komitetu Walki o Pokój w stanie Maryland 

i miasta Baltimore przedłożyli stałemu delegatowi ZSRR w Ra­
dzie Bezpieczeństwa Jakubowi Malikowi oraz delegacji Stanów 
Zjednoczonych w Radzie Bezpieczeństwa cztery pytania. Pozytyw­
na odpowiedź na<ti j pytania toruję drogę do pokojowego uregulo­
wania główny ciirozbieżności między Stanami Zjednoczonymi 
i Związkiem Radzieckim. Minister Malik udzielił'już odpowiedzi. 
Stwierdził on, że Rząd ZSRR gotów jest udzielić przyrzeczenia 
iż nie zastosuje pierwszy bomby atomowej oraz że popiera pro­
pozycję w sprawie powszechnego rozbrojenia i zakazu broni ato­
mowej, popiera propozycję zwołania narady najwyższych kierowr- 
ników Stanów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego oraz popiera 
nieskrępowaną wymianę idei i informacji między tymi krajami w 
celu osiągnięcia wzajemnego zrozumienia, niezbędnego dla dłu­
gotrwałego pokoju.

Przedstawiciele Komitetu Walki o Pokój w Baltimore przed­
stawili swre pytania w chwili, kiedy pokój świata js t poważnie za­
grożony, gdy w Korei pali się płomień wojny wznieconej przez 
imperialistów amerykańskich, gdy w wyniku konferencji trzech 
mocarstw imperialistycznych USA, Anglii i Francji, ogłoszony 
został program wskrzeszenia Wehrmachtu, jako narzędzia agresji 
amerykańskiej. Na piątej sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ jesz 
cze raz z całą ostrością ujawniły się agresywne dążenia amery­
kańskich kół rządzących, pad których naciskiem nie dopuszcza się 
do ONZ przedstawicieli narodu chińskisgo. Na sesji tej Acheson 
wystąpił z programem rewizji karty ONZ, która ma ułatwić agre­
sorom rozpętanie wojny.

W celu położenia kresu antypokojowym poczynaniom rządu 
amerykańskiego, minister Wyszyński zaproponował Zgromadzeniu 
Ogólnemu w imieniu rządu radzieckiego przyjęcie deklaracji zaka­
zującej propagandy na rzecz wojny, domagającej się ogłoszenia 
bezwarunkowego zakazu broni atomowej i zawierającej propozy­
cje ograniczenia zbrojeń oraz zawarcia paktu pokoju między 

wielkimi mocarstwami. Propozycja ministra Wyszyńskiego jest 
wyrazem konsekwentnej pokojowej polityki Związku Radzieckie­
go, której rząd radziecki pozostaje niezmiennie wierny.

Propozycja ta wyraża jednocześnie najistotniejsze pragnienia 
wszystkich uczciwych ludzi na całym święcie; olbrzymiej więk­
szości ludzkości. , , , . ,

że tak jest, najlepiej świadczy inicjatywa amerykańskich 
obrońców pokoju. Kierownik delegacji stanu Maryland oświadczył 
Malikowi, że wyraża on pragnienia nie tylko mieszkańców swo- 
je»o stanu lecz całego narodu amerykańskiego. Naród amerykań­
ski podobnie jak wszystkie narody dąży do trwałego pokoju. 
„Wraz z olbrzymią większością narodu amerykańskiego o- 
świadczyła delegacja ministrowi Malikowi — jesteśmy przekona­
ni, że wojna nie jest nieunikniona“. Oto prawdziwy głos narodu 
amerykańskiego.

Pozytywna odpowiedź ministra Malika na wszystkie cztery 
pytania Komitetu Walki o Pokój w Baltimore przyjęła została z 
głębokimi zadowoleniem przez delegację Komitetu i społeczeń­
stw-> amerykańskie. Odpowiedź ministra Malika jest jeszcze jed­
nym dowodem tego z jak żelazną konsekwencją, wbrew wszystkim 
intrygom i Spiskom amerykańskich podżegaczy wojennych, wiel­
kie mocarstwo socjalistyczne kontynuuje i kontynuować będzie 
politykę pokoju. Głos Związku Radzieckiego dotrze do wszyst­
kich zakątków świata, mobilizując wszystkich uczciwych ludzi 
do jeszcze bardziej stanowczej i zdecydowanej walki w obronie 
pokoju. ___________

Co to znaczy budować 
fundam enty socja lizm u

Kierowana przez partię, w soj'u 
szu z masami'ludowymi i w opar­
ciu o pomoc Związku Radzieckiego, 
kiasa robotnicza Polski przystąpiła 
po wyzwoleniu kraju do socjalistycz 
ne i przebudowy gospodarki. Rozpo­
częliśmy tę przebudowę na początku 
bez długofalowego planu. Prowa­
dziliśmy ją następnie w pierwszym 
naszym 3-letnim planie odbudowy. 
Kontynuujemy ją dziś w planie 6- 
letńim — w planie budowy funda­
mentów socjalizmu.

Go to znaczy budować fundamen­
ty socjalizmu?

tą są produkcyjne spółdzielnie roi- _ same źródfa, które wzmacniają i na
ne. Plan 6-letni przewiduje poważ-, nowo rodzą kapitalizm na wsi
ny ich wzrost. W tym celu liczba j

Naród chiński potrafi skutecznie
przeciwstawić się agresywnym planom U S A
Oświadczenie rzecznika M SZ Chin Ludowych

PE K IN  PA P. Agencja .No­
wych Chin opublikowała o- 
świadezenie rzecznika M ini­
sterstw a Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w związku z uznaniem przez 
Komisje£ M andatową ONZ — 
mandatów przedstawicieli reak 
eyjnej kliki kuomintangow- 
skiej.

Oświadczenie stwierdza, że- 
niedobitki kliki kuomintan- 
gowskiej straciły już od daw­
na wszelkie prawne i faktycz­
ne podstawy do reprezentowa­
nia chińskiego narodu. Faktu, 
że ONZ odrzuca propozycje ra  
dzieeką i pozwala nielegalnym  
„ p r z e d s t a w i c i e l e ) n i ” szaj 
ki morderców występować na 
forum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — nie można 
nazwać inaczej, jak  hańbą, Na 
ród chiński nie będzie tolero­
wać podobnego ignorowania 
słusznego żądania 475-milio­
nowej ludności Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Należy podkreślić — mówi 
oświadczenie — że uprawiana 
przez rząd U SA  polityka n ie­
dopuszczania do ONZ jirzedsta 
wicieli Chińskiej Republiki Lu 
dowej jest jednym z przeja­
wów amerykańskiego planu 
agresji w stosunku do Chin i 
rozszerzenia wojny. W szystkie 
kraje, które popierają i współ 
działają z USA w tym  akcie,

są współodpowiedzialne za wy 
nikające stąd skutki.

Oświadczenie stwierdza, że 
naród chiński stanowczo1 pro­
testuje przeciwko nielegalnej 
uchwale ONZ, a planom agre­
sywnym rządu USA w stosun 
ku do Chińskiej R epubliki Lu 
dowej — potrafi skutecznie 
przeciwstawić się.

W stosunku do elementów kapi­
talistycznych w gospodarce, pań­
stwo nasze prowadzi politykę ogra­
niczania, wypierania i likwidacji. 
Poszczególnymi członami tej poli­
tyki były: nacjonalizacja wielkiego 
i średniego przemysłu, odebranie 
ziemi, obszarnikom, pełne uspołecz­
nienie handlu hurtowego, odbywa­
jące się po dziś dzień uspołecznienie 
handlu detalicznego, W ten sposób 
partia i państwo, krusząc bezustan­
nie wpływ elementów kapitalistycz­
nych w naszym kraju i rozszerzając 
siłę sektora socjalistycznego, dopro­
wadziły go do dzisiejszej jego wiel­
kiej roli w społeczeństwie.

Plan 6-letni będzie z każdym, ro­
kiem pogłębiał ten proces. Przewi­
dywany w planie udział sektora soc 
jalistyczrtego w przemyśle wynie­
sie w 1955 r. około 99 proc. całej 
produkcji przemysłowej kraju, w 
budownictwie — 99,6 proc. w han­
dlu wynosi on obecnie: w hurcie — 
100 proc., w detalu — powyżej 70 
proc. W ciągu 6-lecia zasięg sekto­
ra socjalistycznego w detalu zosta­
nie znacznie rozszerzony.

Odmienną jest na razie sytuacja 
w rolnictwie. Charakteryzuje ją. wy 
soka cyfra kapitalistycznych gospo­
darstw wiejskich w globalnej pro­
dukcji rolnictwa.

Plan 6-letni dokona głębokich 
przemian w ekonomicznej i klaso­
wej strukturze wsi. Ku przemianom 
tym zdąża On dwiema drogami. 
Przede wszystkim drogą podniesie­
nia poziomu produkcyjnego PGR 
uczynienia z nich wzorowych soc­
jalistycznych gospodarstw rolnych, 
których udział w ogólnej towaro 
wej produkcji rolnictwa wzrośnie 
z 7,9 proc. w 1949 do 15,9 proc. w 
1955 r., zaś udziai w produkcji to­
warowej trzech podstawowych zbóż 
osiągnie w 1955 r. 22,1 proc., czyli 
zbliży się prawie do 1/4 całej to­
warowej produkcji zbożowej kraju. 
W rezultacie więc wykonania pia 
nu 6-letn.iego same tylko PGR sta­
nowić będą poważną silę towarową 
w zaopatrzeniu ludności i unieza­
leżnieniu się państwa od kułackiej 
produkcji towarowej zboża.

Obok PGR wyrasta druga soc 
jalistyczna siła w rolnictwie. Siłą

Państwowych Ośrodków Maszyno­
wych, przeznaczonych przede wszy­
stkim dla obsługi spółdzielczości 
produkcyjnej zwiększy się w pla­
nie z 30 w 1949 r. do 850 ośrodków 
w 1955 r.; liczba posiadanych przez 
nie traktorów wzrośnie z 200 w
1949 r. do blisko 36 tys. sztuk w 
1955 r„ nakłady inwestycyjne na 
POM i spółdzielnie produkcyjne — 
w stosunku do całości inwestycji na 
rolnictwo — wzrosną z 19 proc. w
1950 r. do 53 proc. w 1955 r.

Plan 6-letni przyczyni się więc
i od strony rozwoju spółdzielni pro 
dukcyjnych do decydującego^ obni­
żenia wagi elementów kapitalistycz­
nych w gospodarce i stworzenia 
przesłanek dla likwidacji ich jako 
idasy.

Dobrowolny i;szybki wzrost pro­
dukcyjnych spółdzielni rolnych, któ­
ry obserwujemy w kraju nosi w so­
bie jeszcze jeden doniosły proces 
historyczny. Lenin uczył nas, że 
źródłem powstawania . nowych ele­
mentów kapitalistycznych w społe­
czeństwie jest gospodarka drobno-' 
towarowa, że gospodarka ta rodzi 
z siebie codziennie i co godzinę ka­
pitalizm.

Przeprowadzając drobne i śred­
nie gospodarstwa chłopskie n,a tory 
spółdzielczości produkcyjnej, two­
rzymy nie tylko przesłanki dla li­
kwidacji kapitalistów wiejskich ją-

Plan 6-letni powoduje więc na­
stępujące doniosłe zmiany poli­
tyczne w naszym życiu: sprowa­
dza niemal do zera wpływ ełemen 
tów kapitalistycznych w mieście, 
pozbawia elementy kapitalistycz­
ne na wsi istotnego wpływ« na 
gospodarkę, tworzy warunki dla 
pełnej likwidacji kapitalistów ja ­
ko klasy, zamyka w znacznej mie 
rze źródła powstawania na nowo 
kapitalizmu w kraju.

Oto kompleks zadań — realiza 
cja których oznacza budowę fun­
damentów socjalizmu.

* * . *
Socjalizm — to nie tylko wła­

dza i socjalistyczny układ sił kia 
sowych w społeczeństwie. Socja­
lizm — to jeszcze ekonomika so­
cjalistyczna, to znaczy — wysoki 
(znacznie wyższy niż przy kapita­
lizmie) rozwój sil wytwórczych w 
kraju, wysoki poziom przemysłu 
ciężkiego i maszynowego, wysoka 
baza techniczna, wysoki poziom 
mechanizacji i wydajności pracy.

Nie można budować socjalizmu 
w warunkach niezlikwidowanego 
jeszcze do końca zacofania gospo­
darczego, przy produkcji np. 750 
tys. ton rudy żelaznej rocznie, lub 
2.3 miliona ton stali (1949). Ale 
można już szerzej rozwinąć skrzy 
dła dla wielkich zadań socjaliz­
mu przy' produkcji 3 milionów

ko klasy, ale osuszamy jednocześnie »ton rudy żelaznej rocznie, przy

Hallo! Czy Wall-Streel? Tu mówi Harry T rumem... Ha r r y  T tum an... 
H jak H.bomba, A jak atomowa, dwa razy R jak rewolwer, Y jak yperyt... 

Tak, tak... Harry Truman przy aparacie.
(,,D ikobraz‘‘).

OPOR NARODU NIEMIECKIEGO
przeciwko planom w o jn y

I

Dziękiii pomocy ZS R R
w  C ze c h o s ło w a c ji zlik w id o w a n o
stonkę ziemniaczaną

PRAGA PA P. W związku z 
całkowitym zlikwidowaniem w 
Czechosłowacji stonki ziemnia 

■ czanej, prem ier Zapotocky 
przyjął grupą radzieckich lo t­
ników i specjalistów gospodar 
ki rolnej, którzy brali udział 
w akcji walki ze stonką ziem­
niaczaną,

W  im ieniu rządu czechosło­
wackiego i całego narodu p re­
m ier Zapotocky wyraził padzie 
kowanie rządowi Związku R a­
dzieckiego i S talinawi w  aka- 

..»«łfte*»-

Amerykański plan remiłitaryzacji Nie­
miec zachodnich — to bezpośrednia groźba 
dla-pokoju i bezpieczeństwa narodów Eu­
ropy. Plan ten oznacza również śmiertelne 
niebezpieczeństwo dla narodu niemieckie­
go. Wojna, której terenem miałyby być 
Niemcy, oznaczałaby ruinę i upadek tego 
kraju .'S tąd  też bierze się ogromny roz­
mach i wzrastające wciąż rozmiary ruchu 
oporu narodowego w Niemczech zachod­
nich. Ruch ten powołany jest do ocalenia 
Niemiec przed nową katastrofą narodową.

Demokratyczna część narodu niemiec­
kiego wie, że — aby nie dopuścić do urze­
czywistnienia planów anglo-amerykańskich 
podżegaczy wojennych—należy oddać wszy 
stkie siły walce o Jiokój. Ruch oporu naro­
dowego jest niemiecką, wynikłą ze specyfi 
ki obecnej sytuacji w Niemczech, formą 
walki o pokój. Zadaniem tego ruchu jest 
wytężenie wszystkich sił, wykorzystanie 
wszystkich możliwości, zrobienie wszystkie 
go, co tylko możliwe, aby przeszkodzić re- 
militaryzacji zachodnich Niemiec przez im 
jierialistów.

Jedną z form tego ruchu, oporu narodo­
wego — to walka przeciwko werbunkowi 
młodzieży do organizacji militarnych, które 
mają wejść w skład wskrzeszonego Wehr­
machtu. Szczególnie ostro ujawniła się ta 
forma oporu narodowego w chwili, gdy o- 
kupanci rozpoczęli koszarowanie i uzbraja 
nie przeróżnych rodzajów policji, „służby 
pracy“ i kompanii wartowniczych. Od wy 
padków w Ausbach, kiedy to członkowie 
„służby, pracy“ odmówili przyjęcia broni, 
wypadki tego rodzaju mnożą się. Ostatnio 
w Gievenbeck koło Muenster, 300 członków 
„służby pracy“ odmówiło wstąpienia _ do 
organizacji militarnych. Należy tu  stwier­
dzić, że odmowa przyjęcia amerykańskiej 
broni przez zachodnio-niemieckich policj an 
tów — to akt prawdziwego patriotyzmu i 
odwagi cywilnej. Człowiek, który odmówił 
zgody na wcielenie go w szeregi nowego 
Wehrmachtu, zostais zwolniony ze służby

i nie może liczyć na uzyskanie jakiejkol­
wiek pracy.

Niezmiernie ważne i mobilizujące do 
walki z imperialistycznym okupantem jest 
ujawnianie i demaskowanie przygotowań 
wojennych, zmierzających do przeobrażenia 
Trizonii w strefę zniszczenia i śmierci. Ol­
brzymie wrażenie wywołało w całych Niem 
czech ujawnienie przez demokratyczną pra 
sę faktu podminowania przez Amerykanów 
słynnej skały Lorelei nad Renem oraz bu­
dowania w Westfalii nowych lotnisk, fa ­
bryk broni i podziemnych składów amuni­
cji. Adenauerowscy pomocnicy okupantów 
z zaciekłością prześladują demokratyczną 
prasę niemiecką, demaskującą przygotowa­
nia imperialistów'. W ciągu ostatnich kilku 
tygodni zamknęli oni kilkanaście gazet de­
mokratycznych w Trizonii.

Różne rodzaje agitacji, takie jak np. wy 
pisywanie haseł pokojowych i antyimperia- 
listycznych na muraeh miast, kolportaż 
odezw, ulotek i plakatów są szeroko stoso­
wane przez bojowników ruchu oporu naro-. 
dowego. Napisy „Ami go home“ (Amery­
kanie wynoście się) albo jeszcze wyraźniej 
„Von Hamburg bis Rom—Ami go home“, 
doprowadzają imperialistów do wściekłości.

Doniosłe znaczenie ma praca uświada­
miająca wśród robotników zakładów pro­
dukcji zbrojeniowej. Sekretarz generalny 
Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec, 
to-w. Waltfer Ulbricht, wymienił w swojej 
mowie, wygłoszonej przed berlińskim akty 
wem partyjnym SED 3 sierpnia br., ten 
rodzaj pracy jako jedno z najistotniejszych 
zadań niemieckiego ruchu oporu narodo­
wego.

A oto pokrótce inne formy ruchu opo- 
-u narodowego:

1) przeciwstawianie się wszystkim za­
kazom „rządu“ w Bonn i władz okupacyj­
nych, zmierzających do uniemożliwienia sto 
sunków gospodarczych Niemiec zachodnich 
z Niemiecką Republiką Demokratyczną;

2) zacieśnienie węzłów współpracy kul­
turalna i nolitvcznea s Niemiecka Ranubli»

ką Demokratyczną przez wymianę delega­
cji, utrzymywanie korespondencji itd.;

3) aktywne przeciwstawianie się wszyst 
kim formom amerykańskiej i angielskiej 
propagandy wojennej. Wyjaśnianie i propa 
gowanie haseł przyjaźni z ZSRR. Wyjaśnia 
nie znaczenia granicy na Odrze i Nysie ja­
ko granicy pokoju.

„Wzrost- oporu narodowego — mówił 
tow. Wilhelm Pieck na I Kongresie' Frontu 
Narodowego — jest główną cechą charak­
terystyczną obecnej sytuacji w Niemczech 
zachodnich. Od niejasnego i zduszonego je­
szcze niezadowolenia jednych grup społecz­
nych, aż do świadomej walki politycznej in­
nych, uzewnętrznia się opór narodowy w 
najróżniejszych formach i w najróżnorod­
niejszych kierunkach. Opór ten jest często 
jeszcze nieświadomy, uwarunkowany jedy­
nie chwilowymi interesami tej czy innej 
grupy ludności. Nasze zadanie jiolega na 
tym, aby rozwinąć jioczucie narodowej świa 
domości, uświadomić najszerszym masoni, 
jak ich własne bezpośrednie interesy są 
nierozerwalnie złączone z walką narodu nie 
ntieckiego o pokój, jedność i niepodległość“.

Imperialistyczni okupanci odkryli w 
czasie nowojorskiej konferencji swoje kar 
ty. Chcą uwiecznić podział Niemiec, uczy­
nić z Trizonii jedną wielką bazę wojskową, 
a młodzież niemiecką zagnać do koszar, by 
ją potem pognać na pole bitwy przeciw 
narodom demokratycznym.

W tej sytuacji rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, reprezentujący inte 
resy całego narodu niemieckiego, wezwał 
do wzmożenia oporu narodowego. Wielkie 
znaczenie dla niemieckiego ruchu oporu na­
rodowego będą miały wybory 15 paździer­
nika. Zwycięstwo listy Frontu Narodowego 
będzie zwycięstwem całego narodu niemiec 
kiego, walczącego o jedność swojej ojczyz­
ny, o pokój, o nowe, demokratyczne, jedno­
lite państwo. Zwycięstwo wyboi'cze Frontu 
Narodowego doda nowych sił bojownikom 
ruchu onoru narodowego w Trijjonii.

P. SŁ

blisko 5 milionach ton Stali, przy 
100 milionach ton węgla, przy 19 
z górą miliardach kilowatów e- 
nergii elektrycznej, przy blisko 4 
miliardach sztuk cegieł itd. (pla­
nowa produkcja w 1955 r.).

I dlatego podstawowym założe­
niem planu 6-letniego jest wysoki 
rozwój sił produkcyjnych socjali­
stycznego przemysłu (globalny 
wzrost w okresie 6-lecia o 158 
proc.), a przecie wszystkim — szyb 
ki 1 znaczny rozwój produkcji 
środków produkcji, owej central­
nej dźwigni całej naszej gospo­
darki narodowej.

Oto drugi kompleks zadań, re­
alizacja których stanowi budowę 
fundamentów socjalizmu.

* .  *
Nie ma socjalizmu bez troski o 

powszedni byt człowieka. Reali­
zacja planu 6-letniego 3 związane 
z nim problemy rozwoju współ­
zawodnictwa, racjonalizatorstwa, 
norm itd., wprowadza w życie no 
we i potężne siły wytwórcze. 
Idzie teraz o to, żeby siły te, pod 
nosząc poziom całego naszego ży- 

: cja gospodarczego, podnosiły rów 
nież nadal poziom życia klasy ro­
botniczej, pracującego chłopstwa i 
pracującej inteligencji; idzie o to, 
żeby wykonywując plany, współ­
zawodnicząc, każdy człowiek pra­
cy rozumiał jeszcze lepiej niż do­
tychczas, że jednocześnie pracuje 
dla siebie, dla narodu. Idzie o to, 
by w procesie budowy fundamen 
tów socjalizmu, rosły materialnie 
i kulturalnie masy pracujące i 
wychowywały się nowe kadry 
oddanych i świadomych budowni­
czych socjalizmu.

Na straży tej polityki sto; nasza 
partia. stoi klasa robotnicza i ca­
ły świat pracy.. Wyrazem tej po­
lityki jest. cyfra 40 proc., o któ­
re wzrośnie w ciągu 6-lecia real­
ną płacą robotników j pracowni­
ków umysłowych. Wyrazem tej po 
lityki jest liczba 723 tys. izb miesz 
kainych, które wybudowane zo­
staną w okresie 6-lecia dla świata 
pracy itd.

Oto trzeci kompleks zagadnień, 
których rozwiązanie stanowi bu­
dowę fundamentów socjalizmu.

*•  *
Nie ma budowy socjalizmu bez

socjalistycznej, międzynarodowej 
solidarności proletariatu, bez 
współpracy Polski z krajami de­
mokracji ludowej, a w pierwszym 
rzędzie — bez oparcia się Polski 
o pomoc Związku Radzieckiego, 
bez uznania przodującej jego roli 
w naszym życiu Kto tego nie ro­
zumie, kto w tej lub 'innej fo r­
mie próbuje podważyć zaufanie i 
autorytet Związku Radzieckiego, 
ten nieuchronnie stoczy się do im 
perialistycznego obozu wrogów so 
cjalizmu. pokoju i postępu. Ti tow 
ska Jugosławia jest tego potwicr 
dzeniem.

Dzięki Związkowi Radzieckie­
mu budujemy Nową Hutę, dzięki 
Związkowi Radzieckiemu oparliś­
my nasz plan 6-letni o imponują­
cy program inwestycyjny ? wysoki 
poziom techniczny: Bez Związku 
Radzieckiego nie bylibyśmy w  sta 
nie oprzeć się naciskowi imperia­
lizmu amerykańskiego i pozostali­
byśmy zacofanym, zależnym k ra­
jem rolniczym.

Pogłębienie, rozszerzenie i 
wzmocnienie naszych socjalistycz 
nych stosunków ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji łu 
d^wej, wychowywanie mas w du 
chu socjalizmu — oto czwarty 
kompleks zadań, których wykona 
nie oznacza budowę fundamentów 
socjalizmu w naszj-m kraju.

• • •
Realizacja planu 6-letniego 

zbudowanie fundamentów socja 
lizmu uzbroi nas do dalszej ofen 
sywy

o zlikwidowanie do reszty ele­
mentów kapitalistycznych w mie 
ście i na wsi,

o przekształcenie Polski Ludo­
wej w jednolite, braterskie, socja 
liśtyczne społeczeństwo ludzi pra­
cy,

o jeszcze wyższy poziom dobro 
bytu, kultury i świadomości mas 
pracujących!

JERZY NAWROT.

23. X. inauguracja
roku akademickiego
w  w y ż s z y c h  s z k o ła c h  e k o n o m ic zn y c h

M inisterstw o Szkól W yższych i 
N auki k o m uniku je , że inauguracja  
now ego ro k u  akadem ick iego  we wszyst 
k ich  w yższych szkołach ekonom icz­
nych poza Warszawą odbędzie sic w 
dniu 23 października 13S0 r .

i'
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W auli szkoły — Pomnika Polski Ludo w ej w Gdyni na Grabówka zakoń­
czyły się trzydniowe obrady kierowników ośrodków metodycznych ZHP 

z terenu całej Polski.
Na zdjęciu: fragment sali w czasie obrad. (do art. poniżej).

EKIPY Ł Ą C Z N O Ś C I
ważnym instrumentem sojuszu robotniczo - chłopskiego

Samorzutnie podjęta przez ro­
botników inicjatywa niesienia po 
mocy wsi w akcji żniwnej, spotka 
ła się z gorącym oddźwiękiem 
wśród załóg- wszystkich fabryk 
Wybrzeża. Pomoc miasta przyczy 
niła się w poważnym stopniu do 
przyśpieszenia akcji żniwnej i —- 
co przede wszystkim należy pod­
kreślić—była dalszym etapem za­
cieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Chłopi dali wyraz 
swej radości i wdzięczności za o- 
kazaną pomoc przez gościnne po­
witanie ekip robotniczych i ser­
deczne ich przyjęcie.

Wartość pomocy udzielonej 
przez miasto Wsi, sięga dziesiąt­

ków milionów złotych, nie licząc 
oczywiście wartości zaoszczędzo­
nego czasu. Ekipy robotnicze 
przepracowały ogółem setki tysię 
cy roboczogodzin. Są to fakty na 
leżycie oceniane przez ludność 
wiejską.

Z drugiej jednak strony podkre 
ślić trzeba pewne niedociągnięcia, 
które muszą być usunięte w przy 
szłych akcjach. Podawaliśmy nie­
dawno przykłady wzorowej orga­
nizacji pomocy w akcji żniwnej 
na terenie powiatów elbląskiego, 
tczewskiego i gdańskiego.

Zdarzały się jednak wypadki, 
że część ekip robotniczych, trakto 
-wała swoje wyjazdy, jak niedziel­

ną wycieczkę i nie przykładała 
się należycie do pracy. Były rów­
nież wypadki, szczególnie w PGR

nizacje partyjne, które nie tylko 
powinny dbać o prawidłowy do­
bór personalny ekip, ale także , a-

ZHP wychowuje ofiarnych budowniczych socjalizmu
Ogólnopolska narada kierowników ośrodków metodycznych zakończyła swe obrady

W dniu 27 września zakończyła nych w roku szkolnym 1950/51 ma 
się w Gdyni trzydniowa narada kie ■, za zadanie przede wszystkim wzbu- 
rowników ośrodków metodycznych i dzic entuzjazm wśród dzieci dla 
ZHP. W obradach wzięło udział 200 j planu 6-letniego, powiązać je z 
delegatów reprezentujących wszyst- | walką o pokój i uczyć miłości dla 
kie dzielnice kraju. Konferencja ta, I klasy robotniczej, awangardy naro- 
która przebiegała pod hasłem — j du.
„Wytężmy wszystkie siły w celu wy 
chowania młodzieży na ofiarnych 
bojowników o socjalizm i realizato­
rów planu 6-letniego“, po krytycz­
nym omówieniu dotychczasowej 
działalności nakreśliła szeroki plan 
pracy na rok 1950/51.

Socjalistyczne wychowanie dziec­
ka w Polsce — to przygotowanie 
go do walki klasy robotniczej z po­
zostałościami starego ustroju, to 
budzenie entuzjazmu dla socjalis­
tycznego budownictwa — stwier­
dzili uczestnicy narady. Dziecko 
polskie musi zrozumieć, że plan 6- 
letni wymaga od ludzi nie tylko 
.entuzjazmu, "ale wielkiej wiedzy i 
rzetelnych kwalifikacji zawodo­
wych.

Zadaniem Związku Harcerstwa 
Polskiego, jest stworzenie dziecku 
warunków do wszechstronnego roz­
woju, do pogłębienia zdobytej w 
szkole wiedzy. Zadanie to. mają. 
spełnić harcerskie ośrodki meto­
dyczne wzorowane na radzieckich 
domach pioniera. Doświadczenie do­
tychczasowe wykazało, że mimo 
pewnych braków w pra^y, ośrodki 
metodyczne mają w zakresie posta­
wionych im zadań duże osiągnię-

W ośrodkach metodycznych zmie­
nione zostaną formy pracy, które 
odznaczać się będą wielkim bogac­
twem i różnorodnością metod. M. 
in. w ramach wychowania artystycz 
nego zorganizowany zostanie ogól­
nokrajowy konkurs pod hasłem i rżenia

pracy robotników stoczniowych 
przez obserwację rozwoju współza­
wodnictwa i przenosząc zdobyte 
doświadczenie do ośrodka.

Ośrodek metodyczny w Gdyni do­
trze w niedługim czasie do_ spół­
dzielni produkcyjnych i Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w celu 
ujęcia dzieci wiejskich w ramy or­
ganizacji.

W czasie trzydniowej narady o- 
mówiono ponadto zagadnienia two-

Podsumowując dyskusję ob. P§- 
kalski stwierdził, że kierownicy o- 
środków metodycznych ZHP w o- 
parciu o doświadczenie radzieckich 
domów pioniera dołożą wszelkich 
starań, aby młode pokolenie Polski 
Ludowej nabrało głębokiego prze­
świadczenia, że na ich wiedzę i u- 
miejętności czekają nasze fabryki, 
kopalnie, szkoły i pracownie nauko­
we. Uwzględniając wszystkie te 
postulaty w pracy ośrodków meto­
dycznych wychowamy najmłodsze

na Żuławach, że robotnicy rolni nalizować jcłl pra< ,̂ omawiać ich 
nie przystępowali do pracy w me hraki na zebraniach
dzielę,- pozostawiając całą robotę osiągnięcia
ekipom łączności. Nic też dziwne- podstawowej organizacji partyj- 
go, że tego rodzaju wypadki nie- ' Komitety zakładowe przez
sumiennego podejścia do pracy ze t zygzy .  członków ekip. po- 
strony robotników rolnych, wzbu ” . . . .
dzały niezadowolenie wśród człon winny -utrzymywać kontakt 
ków ekip. odpowiednimi organizacjami par-

Odpowiedzialność za to ponoszą tyjnymi w terenie i wspólnie li- 
kierownictwa PGR, rady zakłaclo j l<widować wszelkie braki i niedo 
we i organizacje partyjne, k tó r e ! -  . obecny poważny okres 
muszą uświadomić pracownikowi , . ,
majątków państwowych, że. po- j V ™  rolnych wymaga otoczenia
moc z miast nie zwalnia ich od ruchu łączności wszechstronną o- 
normalnej pracy, że właśnie j pieką j udzielenia wszelkiej porno 
wspólna praca jest. wyrazem łącz w .-eg0 dalszym rozwoju, 
nosci miasta ze wsią. I , .

Ponieważ pomoc miast w akcji j turK.j
żniwnej nie była akcją sporadycz j 
ną, lecz ciągłą, ponieważ już obec | 
nie wyłaniają się nowe zada­
nia w Związku z akcją wykopków 
i in., należy z dotychczasowych ! 
błędów wyciągnąć odpowiednie ( 
wnioski i jeszcze lepiej zorganizo ’ 
wać wyjazd ekip w teren.

Lśeatry
TEATR W IELK I W GDAŃSKU —

K o n cert sym foniczny.
TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —

- i - i  n ieczynny .
Wnioski^są proste. W przyszłoś TEAtR k a m e r a l n y  w  g d y n i  -

godz. 19,30 — „M oralność p an i Dul-

zespołów i organizowania i pokolenie dla potrzeb budującego
Przyjaźń polsko radziecka w twór­

czości dzieci“. Rozstrzygnięcie te­
go konkursu nastąp! w ramach ob­
chodów noworocznych. Poza tym or 
ganizowane będą tzw., wieczory 
nauki, oraz małe „konferencje pra­
sowe“ dla redaktorów gazetek 
ściennych, jak również wycieczki 
mające na celu zapoznanie dzieci, z 
życiem gospodarczym i społecznym 
oraz realizacją, planu 6-letniego w 
ich mieście.

Rozwój ośrodków metodycznych, 
które gęstą siecią pokryją kraj na­
sunął konieczność stworzenia cen­
tralnych placówek metodycznych - 
poradni. W Olsztynie zorganizo­
wana będzie centralna stacją przy­
rodnicza, w Warszawie cćntralna 
stacja wychowania .fizycznego, a w 
Katowicach centralną stacja tech­
niczna.

Wygłoszony w pierwszym dniu
kierownika ośrodka

zajęć jesienno-zimowych. się w Polsce socjalizmu. (zk)

19 punktów detalicznej sprzedaży węgla
u ruchom iono  uj G dańsku

GSS, w celu w celu uspraw­
nienia zaopatrzenia mieszkańców 
Gdańska w węgiel, uruchomiła 19 
punktów detalicznei sprzedaży.

cia. Stanowią one poważną pom oc i obrad referat
organizacji "dziecięcej w budzemu: metodycznego, w Gdym ob. Cieśla w 
zainteresowań, w ugruntowywaniu slcego,
poważnego stosunku do zdobytej w 
szkole wiedzy.

Plan pracy ośrodków metodycz-

Co dzień zmienia się wygląd ulic Gdań 
ska, powstają nowe domy.

Na zdjęcia: ul. Tkacka w odbudowie.

scharakteryzował dotych- ’ 
czasowe wyniki pracy na tym tere­
nie i pokazał na licznych przykła­
dach w jaki sposób dzięki wyzys­
kaniu różnych metod wychowaw­
czych wzrosio wśród dzieci zainte­
resowanie życiem klasy robotniczej 
i prohłemami planu 6-letniego na 
Wybrzeżu.

Dzisiaj każdy dzień, to dzień no­
wych zwycięstw — powiedział ob. 
Gieślawski. — Mówią o tym szkol­
ne gazetki ścienne pełne spra­
wozdań i informacji, że np. pow­
stało nowe osiedle robotnicze na 
Wzgórzu Focha, że m/s „Kiliń­
ski“ został o kilka dni wcześniej za­
ładowany itd. W ten sposób popu­
laryzuje s.ię na,'terenie szkoły zada­
nia planu 6-letniego.

Na terenie Gdyni znajduje się 8 
i  tys. - dzieci w wieku od 8 do 14 lat. 
j Gdyńska organizacja ZHP obejmu­

je w obecnej chwili 4.500 członków.
IW bliskim czasie przewiduje się 
dalszy jej wzrost. Patronat nad o- 
środkiem metodycznym w Gdyni 
sprawuje Stocznia Gdyńska, z któ­
rą młodzież nawiązała ścisły kon­
takt, zapoznając się z metodami

cach przy uł. Kartuskiej 213, i Mo 
zarta 19, Orunii przy ul. Jedności 
Robotniczej 115, 79 i 46 oraz przy 
ul. Żuławskiej 102, w Oliwie przy 
ul. Armii Polskiej Nr. 7, w Jelit­
kowie przy ul. Bałtyckiej 36, w 
Brzeźnie przy ul. Cichej 8, w No­
wym Porcie przy ul. Oliwskiej 23, 
w Letniewie przy ul. Starowiejs - 
sldej 16 oraz na Siankach przy 
ul. Jodłowej 110 i na Pohulance 
przy ul. Monte Cassino Nr. 1. 

i (d).

ci pracą ekip winny się bardziej 
zająć związki zawodowe i kierów 
mętno zakładów pracy. Znane śą 
fakty, że tam, gdzie związki za­
wodowe interesowały się tym za­
gadnieniem (Tczew, Gdańsk), wy 
ni ki pracy ekip były bardzo do­
bre.

We wszystkich miejskich zakła 
dach, których ekipy pracują na 
terenie PGR, istnieją trójki, spe­
cjalnie powołane do utrzymywa­
nia sthłego kontaktu z odpowied 
nimi zespołami majątków pań­
stwowych. W celu lepszego orga­
nizowania prac i wyjazdów  ̂ekip 
robotniczych, należy ożywić 
pracę tych „trójek“, jak i komisji 
łączności przy Powiatowych Ra­
dach Związków Zawodowych, któ 
rych zadaniem jest pogłębianie 
ruchu łączności miasta ze wsią.

Doniosłą rolę w rozwoju tego 
ruchu odgrywają zakładowe orga

sk ie j“ .

7Kina

U w ag a-agitato rzy partyjni
W dniu dzisiejszym, 29 bm. 

o godz. 16,30 odbędzie się w Wo 
jewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego KW PZPR w Gdań 
sku (ul. Bielańska 2), prelekcja 
na temat początków społeczeń 
stwa ludzkiego.

Ogólnopolska narada kierowników
p rzed sięb io rstw  dziewiarskich
r o z p o c z y n a  s ię  d z i ś  w  S o p o c i e

W Sopocie, w Grand Hotelu, od- ; będzie sprawie organizacji przed-• • - I L I .  n A n A ..1 1.   rlnl AWIlIlKCilrini

Na zdjęciu: jeden z punktów sprzeda­
ży węgla na Orunii, który rozprowadza 

kilkanaście ton dziennie.

Punkty te znajdują się przy skle

będzie się w dniach 29, 30 wrześ 
nia i 1 października br. narada 
kierowników przedsiębiorstw 
branży dziewiarskiej z udziałem 
75 delegatów' z całej Polski.

Pierwszy dzień obrad, które rOz 
poczną się o godz. 8, poświęcony

pach GSS w różnych dzielnicach ; będzie sprawozdaniu Gdańskich
miasta — we Wrzeszczu przy ul. 
Lelewela 127, Sobieskiego Nr. 20, 
Chrobrego 53, Grunwaldzkiej 39, 
Jaśkowrej Dolinie 36. W Gdańsku 
przy ul. Mostowej 3/4, w Siedli-

Zakładów Dziewiarskich, następ­
nie uczestnicy zjazdu zwiedzą ta 
bryki dziewiarskie Wybrzeża.

Drugi dzień obrad, które rozpo­
czną się o godz. 7,30, poświęcony

siębiorstw branży dziewiarskiej.
W trzecim dniu obrad, (pocz. o 

godz. 9), wygłoszone zostaną spra 
wozdanła delegatów, po czym po­
wzięte zostaną uchwały.

W rzeszcz — B a jk a  — „P rzy b ra n a  cór­
k a “ , dozwol. od la t 18. Pocz. se­
ansów  w  godz. 16, 18.30 i  21, w  
niedzielą  od godz. 13,30.

W rzeszcz — C apltol — „D w ie b ry g a ­
d y " , film  polski, dozwol. od la t 7, 
seanse w  godz. 16, 18 i 20, w  n ie ­
dziele od 14.

W rzeszcz, u l. Sobótki 15 — P rzy jaźń  —
„R ajn is" , film  prod. radź. Dozwol. 
od la t 12, seanse w godz. 18 i  20, 
w  św ięta  od .godz. 16.

Nowy P o rt — M arynarz — „ S p o tk a ­
n ie  nad Ł abą" i d odatek  „W ielki 
red y k " . Początek  seansów' o godz. 
18 i 20, w św ię ta  — 15, 17 1 19.

O liw a — Polonia — n ieczynne.
Sopot — Polon ia  — „Stonce w schodzi", 

film  p ro d u k c ji w łoskie j, dozw olony 
od la t 16, godziny seansów : 17, 19 
i 21.

Sopot — B a łty k  — „Ś luby  k aw a le r­
sk ie" , dozwol. od la t  14, w  godz. 
16,30, 18,30 i 20,30.

•Gdynia — W arszaw a — „O rze! K au­
kazu " , seria  I, film  dozw. od lat 12. 
Początek  o godz. 17, 19 i 21.

G dynia — A tlan tic  — „S tiepan  Ra­
z in" film  prod. radzieck ie j, dozw. 
od la t 12. Seanse w  godz. 16.00, 
18,30 1 21.00.

G dynia — G oplana — „P uste ln ia  F ar- 
m eńska" I cz., dozwol. od la t 18. 
Godz. 16,30, 18,30, 20,30. N ad p ro ­
g ram : „K obiety  w ob ron ie  po­
k o ju " .

G dynia — Fala — „P rzeczu c ie” , film  
p rod  czeskiej, dozw. od la t 14. Se­
anse  w godz. 18.30. 21.00.

G dynia-C hylonia — P ro m ień  — „N a- 
k a u t“ sportow y, dozwol. od la t  10, 
w  godz. 19 i 21, w  n iedziele o godz. 
16, 18 i  20.

G dynia-G rabów ek — F ala  — ..Saław at
— wódz B aszk irów “ , dozwol. od 
la t 12. W godz. 18,30 i 21, w  św ię­
ta  od 16.

Rozstrzygnięcie konkursu
ściemnt$c$t Z M P

/  t e r e n u  w o je w ó d ztw a  g d a ń s k ie g o
Zarząd Wojewódzki ZMP w 

Gdańsku zorganizował konkurs 
gazetek ściesnych kół ZMP z ca-

Wojewódzki Oddział Wszechnicy Radiowej 
w G d a ń s k u

zawiadamia, że począwszy od dnia 1 paździer­
nika br. postanawia wprowadzić dyżury po­
południowe w godzinach od 15 do 17 w ponie­
działki, środy i piątki, celem umożliwienia 
zapisów na Wszechnicę Radiową dla najszer­
szych rzesz pracujących po godzinach pracy. 
W szechnica R adiow a otw iera drogę do aw ansu 
społecznego przez pogłębienie w iadom ości ogól 
nych i rozszerzenie św ia topoglądu naukow ego.

Adres Woj. Oddz. W. R.:
G D A Ń S K ,  Al. Rokossowskiego 36. I piętro,

245'3/k

P R A C O W N IC Y  ¡ » O r e U K I W A M I  _ _

J kucharkę, 2 pomocników palaczy centr. ogrzew 
1 dozorcę poszukuje Sanatorium ZUS w Oliwie
W ynagrodzenie wg siatki płac prac. służby zdro 
w ja plus 40"/o dodatek specjalny. — Zgłoszeń" 
osobiste wraz z własnoręcznie napisanym życio 
rysem w Sanatorium w Oliwie erzy ul. Po­
laniu 119/120 3455/k

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO leg itym ację
Zw. Zaw, B udow lanych  n r 
245149. S tupicka - M ackie­
w icz Iren a . 2454/g
UNIEW AŻNIAM sk radzio ­
ny  dow ód obyw atelstw a na 
nazw isko d r  N ow icki .Tó- 
zef, Elbląg.___________ 2452ig
SKRADZIONO na rynku  w 
G dańsku dam ską - to rebkę 
z dokum en tam i: k a r tą  ew a­
k u acy jn ą  n r  29725, 24726
k a r tą  zam eldow ania. Wf- 
dzieka Jadw iga . 2403/g

PO SZUK UJĘ Aleksego Pi- 
chlaka, lir. 28. III. 1895 r.
— B laszczanka, pow iat Z a­
leszczyki. K to  by  coś w ie­
dział ó nim . p roszony je s t 
o nap isan ie  na  ladres: Ga- 
pańow icz Leokadia. G dańsk  
B iskupia 24 m . 2. 2-45l/g } w a n 0  g a z e tk i :

zzcizzo SPRZEDA'
SPRZEDAM kredens, stół. 
k rzesła, m aszynę „S in g era" 
do szycia. G dańsk. W esoła 
8 m. 6. • 2457/g

OGŁOSZENIA
do „GŁOSU WYBRZEŻA»
i całej prasy w Polsce przyjmuje:

biuro  o g ł o s z e ń  r, s . w . „ P R A S  A*‘
Gdańsk ul- Gdyńskich Kosynierów 11 tel 31Ć62 
OGŁOSZENIA DROBNE do Głosu Wybrzeża przyj­
mują również wszystkie urzędy i agencje pocztowe 

na łerenie całego kraju.

lego województwa. Nadesłane zo­
stały również gazetki z naszych 
statków handlowych.

Specjalna komisja dokonała 
przeglądu wystawionych gaze­
tek, które swą barwnością, ukła 
dem graficznym, rysunkami i ilu 
stracjami wykonanymi tuszem lub 
akwarelą, wykazały, że redakcje 
włożyły dużo pracy, zapału i po­
mysłowości.

Komisja ustaliła kilka najlep- i 
szych gazetek. Do wysłania na wy 
stawę w Warszawie zakwalifiko- 

„Iskry“, Państwo- 
Szkoły Pielęgniarstwa w 

Gdańsku, „Clentrosanu“, kola 
ZMP Nr. 3, Centrali Rybnej, m/s 
„Czech“, Stoczni Yachtowej w 
Siankach, koła Lisewo, GUM, 
PZPD Nr 3 Gdańsk, koła w Koś­
cierzynie i Conradinum, (Sw.).

P o m o c le k a r s k a  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h
Pogotowie Ratunkowe

P C K
W G dańsku - W rzeszczu, ul. G ru n ­

w aldzka 3, nr telefonu 41(1-00 i 424-44.
W Sopocie, ul. S talina n r  178, tel. 

5-34-00,
W G dyni, Skw er « o śc iu sz k i 34, 

tel. 10-00 1 43-42.
Pogotow ie ped ia tryczne  -  po rad ­

nia chorób  dziecięcych, G d ań sk - 
W rzeszcz, ul. Rokossow skiego 38. tel. 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 33.

r '

" P a d i10

wej

M U Z E A
M uzeum P om orsk ie  w  G dańsku, ul,

R zeźnicka N r 25, obok WRN o tw arte  
codzienne, prócz poniedziałków , w  g o ­
dzinach 10-00 do 15.00. a w soboty i 
św ięta od godz 10.00 do 13.00 W ysta

. -,-4-

Załoga PPB 2 postanoieiła wybudować 
dom dla swoich pracowników z za­
oszczędzonych materiałów — w godzi­

nach 'poza pracą zawodową.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
n a  p ią tek , 29 w rześn ia  br,

5,00 — P oczątek  aud . 5,03 — Sygnał 
czasu. 5,05 — Streszcz. w iad. porań . 
5,10 — Aud, d la wsi. 5,20 — K oncert.
6.00 — Streszcz. w iad. porań . 6,05 — 
G im nastyka . 0,15 — K o n cert. 6,45 — 
P ro g ram . 7,00 — D ziennik  po ranny . 
7,13 — M uzyka. 7,50 — R ezerw a. 8,00
— Streszcz. w iad . dzień, p o rań . 8,05
— P rz erw a . 11,49 — Sygnał. 11,50 —
Aud. dla kob ie t. 11,57 — S ygnał cza 
su . 12,04 — D ziennik  południow y.
12,15 — P iosenki. 12,30 — A ud. d la 
w si. 12,-45 — „N a sw ojską  n u tę " . 13,25
— P ro g ram , 13,30 — A ud. szkolna. 
13,50 — K o n cert so listów  w  w y k . T a­
deusza K ucharsk iego  — w iolonczela, 
K onrada  L ew andow skiego — k la rn e t, 
K aro la  B ary ły  — akom . — G dańsk.
14.20 — R ezerw a. 14,30 — A ud. szkol­
na . 14,50 — M uzyka radziecka . 15,20
— W alka z analfabetę 15,30 — Aud. 
dla dzieci. 15,50 — M uzyka k am era ln a .
17.00 — D ziennik  popołudniow y. 17,1*
— M uzyka. 17,45 — „W śród naszych
przy jac ió ł" . 19,00 — Pow . E. Zoli.
19.20 — K o n ce rt ch ó ru . 19,40 — K urs 
dla nauczycie li ro sy jsk . 19,45 — R e­
zerw a. 19,55 — M uzyka radziecka .
20.00 — D ziennik  w ieczorny . 20,30 — 
K o n cert m asow y. 21,15 — Z agadnien ia  
k u ltu ra ln e . 21,30 — M uzyka i a k tu a l­
ności, 22,00 — W iersze H. P io trow sk ie  
go. 22,20 — K oncert. 23,00 — O sta tn ie  
w iadom ości. 22,10. — P ro g ram . 23,13 — 
S u ity . 24,00 — H ym n i  kon iec a u d y ­
c ji.

PROGRAM LOKALNY
4,55 — G dańsk w ita  słuchaczy — 

prognoza — 1. 6,50 — S k ró t w iadom o­
śc i W ybrzeża. 6.55 — K om u n ik a ty  
m iejscow e i  p rog ram  dnia. 13,15 — 
K o m unikaty  m iejscow e 1 m uzyka z 
p ły t. 16,20 — M uzyka k am era ln a  — 
Ja n  S ebastian  Bach Sonata  N r 3 na 
obój, skrzypce , w iolonczelę i cam balo  
w w yk. Emila P ardusa , A nity R om a­
now skie j, F ranciszka Pokorn ick iego , 
C ecylii K onopack ie j. 16,45 — R epor­
taż  ośw iatow y z cyk lu  „W  p raco w ­
n iach  u czonych" H aliny  SkrodzkleJ. 
16,55 — N o ta tn ik  gdańsk i „S po tkan ie  
z p rzodow nik iem “ . 18,00 — K orespon­
denci te ren o w i donoszą (w iejseyl w 
opr. Euzebii O strow skiej. 18.10 — Au 
tiycja słow no - m uzyczna dla wsi i li 
te racka) w opr. Ja n in y  K rauzow ej. 
18,25 — K o n cert so listów  — E rik  K re-Na zdjęciu: robotnicy Tadeusz Falków

tystyczny i malarstwo XIX i XX orctt *°ze  ̂ k osmski Poticzas oracy l sler — skrzypce -  płyty. 18,15 — Co
w  tor budowie. tóeaoy areesiań wydarzeń-
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Ilia Riepin - wielki malarz rosyjski
Dnia 29 września naród ra­

dziecki obchodzi 20 '--J/.nicę 
śmierci w ielkiego rosyjskiego  
artysty-m alarza, l i i i  Riepina,

IV obrazach Riepina element 
ludowy i narodowy oddany zo­
stał ■/. taką silą, wyrazistością

Autoportret I. Riepina.

i wiernością, na :iaką stać je-
(iyuie gaiualuego malarza, .te­
go twórczość zrozumieć można 
tylko w powiązaniu z rosyjską 
historią, lite ra tu rą  i kulturą. 
Był on Rosjaninem do szpiku 
kości. Na zjawiska otaczające­
go go życia, na historyczne 
momenty przeszłości patrzył 
z tego samego punktu widze­
nia, z jakiego patrzy na nie 
lud, masa. prosty człowiek, ty 
le tylko, że znacznie głąbiej i
z większa wnikliwość la. Rie-
pin był wyrazicielem m yśli i 
uczuć, swego narodu. Dlatego 
to właśnie Józef S talin wymię 
nil imię Riepina pośród imion 
tych wybitnych rosyjskich my 
ślieieli. pisarzy, artystów  i li­
czonych. którzy reprezentują 
wobec całego świata kulturą 
na rod u rosyjski ego.

Riepin, syn biednego osadni 
ka wojskowego, (ur. 5 lipca 
1844 r. w Czugujewie na U kra 
i nie) znał doskonale życie lu ­
du, s-' ••’-¡wal i cenił prostego

na sta ługa ch rozpięty był nie 
wykończony jeszcze obraz — 
„Burłacy na Wołdze”.

Obraz ten zapoczątkował 
wspaniałą serie riepinowskrch 
arcydzieł. W ystawiony w roku 
1873 na dorocznej wystawie 
Petersburskiej Akademii Sztuk 
Pięknych, zdobył młodemu ab 
sol woltowi Akademii ogrom­
ny rozgłos. Postępowy odłam 
ówczesnego społeczeństwa z 
ogromnym uznaniem, powitał 
dzieło pędzla Riepina. „Żaden 
z malarzy rosyjskich — pisał 
ślytuiy krytyk W. Stasow — 
nie podjął równie poważnego 
i doniosłego tematu. Upodle­
nie ludu, sprowadzenie chłopa 
do roli wołu roboczego — oto 
myśl przewodnia obrazu". Jed ­
nakże obraz ten. przepojony 
gorącym współczuciem dla uci 

! śnionych, jest nie tylko ostrym  
protestem przeciw ujarzm ie­
niu człowieka: ciężko s tą p a ją -1 
ca po piaszczystej wydmie, 
pod palącymi promieniami 
słońca, grupa burłaków, nacie 
ra groźna, niepowstrzymana 
na widza i tchnie ogromną we 
m nętrzną siłą — siłą gniewu 
ludu

Riepin głęboko wierzył v
naród rosyjski, w jego tw ór­
czy geniusz.
W iara ta  prźepa.jała opty­

mizmem zarówno obraz przed­
staw iający burłaków wołżań- 
skich, jak  i całą twórczość 
wielkiego malarza. Toteż nie 
było dziełem przypadku, że w 
r. 1891 wyszedł spod pędzla 
R iepina tryskający  niepohamo 
waną radością, przepojony u- 
miłowaniem wolności, słynny 
obraz /Zaporożcy”.

Otaczający biurko pisarza puł­
kowego, Zaporożcy wspólnie re­
dagują odpowiedź do sułtana. Ma 
hometa IV, który zaproponował 
im pójście do niego na służbę. 
Wśród ogólnego śmiechu, każdy z 
Zaporożców daje wyraz zadowo­
leniu ze złośliwego tekstu listu, 
dorzucając przy tym mocne słów­
ko, trafną ironiczną uwagę. Ten

szczęścia, które wiążą nierozer­
walnie z wolnością i szczęściem 
ojczyzny.

Riepin, żywo reagujący na o- 
taczającą go rzeczywistość, nie 
mógł — rzecz prosta — pomi­
nąć w swej twórczości coraz sil 
niej rozwijającego się w Rosji 
ruchu rewolucyjnego. JEDEN 
Z PIERWSZYCH WPROWA- i 
DZIŁ DO MALARSTWA TE­
MAT REWOLUCYJNEGO BO­
HATERSTWA. SŁAWIŁ MĘ­
STWO, OFIARNOŚĆ, WYSO­
KI POZIOM MORALNY BO­
JOWNIKÓW O LEPSZĄ PRZY 
SZŁOSĆ NARODY („ARESZ­
TOWANIE PROPAGANDZI- ' 
STY“ — 1878 r., „PO BŁOTNI­
STEJ DRODZE“ — 1887 r.,
„ODMOWA SPOWIEDZI“ — | 
1882 r„ „KONSPIRACYJNE j 
ZEBRANIE“ — 1883).
Losowi rosyjskiego rewolucjo- ! 

nisty jest poświęcone słynne dzie 
ło — „Nieoczekiwany ppwrót“ 
(1883,34). Obraz przedstawia mo­
ment powrotu zesłańca - politycz­
nego do domu. Na jego twarzy 
widnieje niezatarte piętno cięż- j 
kich przeżyć. Ubrany jest w o- ! 
dzież katorżnika. Wszedł szybko 
i pokojówka nie wie. czy słusznie 
postąpiła, wpuszczając nieznajo­
mego do pokoju. Ale matka-sta 
ruszka, z trudem powstając z 
krzesła, drgnęła pod znajomym 
spojrzeniem jego zmęczonych za-

padłych oczu. Z trwożliwą rado- ¡i napięcia —; pauzę 
ścią patrzy nań siedząca przy for j tępnym momencie 
tepianie żona. Zachwyt wyraża­
ją oczy syna - gimnazisty, zwró­
cone na przybysza. Mała córecz 
ka patrzy nieufnie, spodełba. Z 
subtelnością i taktem wielkiego pojony jest bogactw« m wewnątrz 
psychologa Riepin wybrał jako nych przeżyć... 
temat swego dzieła pełną wyrazu Pucom r> --m-taw,. t  iss>t*> “'de-

«111!! >:' ' .... ■

Już w naś- 
sziochająca

matka obejmie syna. żona i dzie­
ci rzucą mu się na szyję Ale w 
tej chwili wszyscy jakgdyby za­
marli. Ten ułamek sekundy prze

Reprodukcja obrazu „Niespodziewany powrót“

rię portretów swoich współczes­
nych. Zgadzał się on malować je­
dynie ludzi „drogich narodowi, naj 
lepszych jego synów“ :— jak sam 
powiadał. Wśród portretów pędzla 
widzimy rzeczywiście „najlep­
szych synów Rosji": chirurga P i­

erogowa, fizjologów Sieczenowa i 
Pawłowa, chemika Mendelejewa,

' kompozytorów Musorgskiegó Bo 
| rodina. Rymskiego - Korsakowa, 
Lwa Tołstoja, Gorkiego i wiciu 
innych wybitnych przedstawicieli 
kultury rosyjskiej, 

i Ogromną sławą cieszą się hisio 
! ryczpe obrazy Riepina. Tak np.
| obraz „Iwan Groźny i jego syn 
| Iwan“, (1885) stał się jednym z 
najbardziej popularnych dzieł ro 
syjskiego malarstwa XIX wieku.

Riepin, najwybitniejszy przed 
stawiciel rosyjskiego malarstwa 
realistycznego, był nauczycie­
lem całych pokoleń malarzy 
rosyjskich. Uczył prawdy w 
sztuce, bezlitośnie zwalczał 
fałsz, manierę, martwotę. Jest 
on po dz'ś dzień wspaniałym 
wzorem dla malarzy radziec­
kich. I nie tylko dlatego, że był 
genialnym artystą, wspania­
łym mistrzem pędzla, aie i z 
tej przyczyny, że kochał swój 
naród, że sens swego życia upa 
trywał w walce o wolność i 
szczęście narodu, że wierzył w 
jego wielką, historyczną misję.

W. ZIMENKO

Nie hamować inicjały wy robotników

Pomysły racjonalizatorów Stoczni Gdyńskiej
gBowinny być Seg»ie§ wykorzystane

Stoczniowcy gdyńscy, podobnie, jednym ogrzaniem, a w dodatku 
jak i gdańscy, przystąpili do rewi prędzej i dokładniej, niż dawniej, 
zji dotychczasowych norm produk j Ob. Lenc natomiast, który wraz

m  i

Reprodukcja obrazu

człowieka rosyjskiego. „Sędzią 
jest dzisiaj chłop i dlatego na­
leży być wyrazicielem jego in 
teresów” — mówił z głębokim 
przekonaniem Riepin u  progu 
swojej twórczej drogi, kiedy

-i- . _
,,Burłacf na Wołdze“.

osnuty na prawdziwym zdarzeniu 
obraz wykracza daleko poza ramy 
historycznego malarstwa. To po­
emat o dumnych, nieustraszonych 
i mocnych ludziach, 0 ich niezmo 
żonym pragnieniu wolności i

cyjnycn. W poszczególnych dzia­
łach zostały już wybrane komisje 
rewizji norm, w skład których we 
szli najlepsi fachowcy. Komisje 
te pod kierownictwem ob. Sobo- 

, lewskiego przystąpiły do ustala­
nia, norm, odpowiadających obec- 

' nym warunkom technicznym stocz 
I ni i opartych na doświadczeniu 

zawodowym robotników. Zadania 
komisji są bardzo doniosłe, ponie 
waż w stoczni zbyt dużo jest jesz 
cze w użyciu norm przestarzałych 

i oraz: zbyt dużo robót nieunormo- 
wanycn.

Nasj przodownicy pracy, jak ob. 
Lanc i tow. Galasz zdołali już u- 
dowodnić, że wydajność pracy mo 
żna podnieść nie tylko przez zwię 
kszenie wysiłku fizycznego! O wie 
le więcej korzyści przynosi zasto­
sowanie pomysłów racjonalizator­
skich i ciągłe ulepszanie procesów 
produkcyjnych. Tow. Galasz np. 
prawie każdą robotę kowalską wy 
konuje na matrycach własnego po 
mysłu. Dzięki temu przedmioty, 
które trzeba było nieraz kilkakrot 
nie zagrzewać, wykonuje on za

z pomocnikiem niejednokrotnie 
ciężko się napracował, aby ręcznie 
nagwintować otwór w kotle okrę­
towym, dzięki własnemu pomysło 
wi wykonuje tę samą robotę szyb 
ko i bez trudu przy pomocy me­
chanicznej gwintownicy.

Stosowanie pomysłów racjonali 
Zatorskich oraz ulepszanie metod 
produkcji napo tyka nieraz na 
trudności na skutek biurokratycz

nego stosunku do tych spraw ze 
strony dyrekcji. W Stoczni Gdyń 
skiej od marca br. znajduje się 
piec do grzania wręgów okręto­
wych, wykonany przez pracowni­
ków kadłubowni. Na przeszkodzie 
do jego zmontowania stoi jednak 
brak podmurówki, którą możnaby 
wykonać w ciągu kilku dni. Kie­
rownictwo stoczni do dnia dzisiej 
szeg'o nie. wydaio polecenia wyko 
nania podmurówki. Powoduje to 
duże straty. Grzanie i żarzenie 
wręgów oraz łańcuchów na miej-

wieczór dyskusyjny
w  a t t i e S z i c a S e -  s m a & r m d k a m

Związku Za w. Dziennikarzy BP
Dziś, w piątek, 29 bm. o godzinie 19.30, w lokalu Oddziału 

Morskiego Związku Zawodowego Dziennikarzy RP, Sopot ul. 
22 Lipca Nr 27 odbędzie się wieczór dyskusyjny Z UDZIAŁEM 
CZOŁOWYCH KORESPONDENTÓW ROBOTNICZYCH PRASY 
WYBRZEŻA. Referat na temat „ROLA PRASY W REALIZACJI 
PLANU 6-LETNIEGO“ wygłosi tow. Wincenty Krasko. Po refe­
racie odbędzie się DYSKUSJA.

OBECNOŚĆ WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZWIĄZKU OBO­
WIĄZKOWA.

scu zajęłoby tylko 1/10 czasu, po­
trzebnego obecnie na wykonanie 
tego zadania. Łańcuch kotwiczny, 
na którego grzanie zużywa się o- 
becnie 20 roboczogodzin. po zmon 
towaniu pieca możnaby wykonać 
w ciągu jednej godziny.

Drugą sprawą, którą dyrekcja 
nie zainteresowała się dostatecz­
nie . jest uruchomienie prasy hy-
dra ulicznej, 
powodu

Nie wykonano jej z 
aparatów stero-braku

wych i kontrolnych. Pracownicy z 
mistrzem tow, Treppą na czele, 
domagający się uruchomienia pra 
sy metodą łatwiejszą, bez stosowa 
nia drogich aparatów kontrolnych 
nie znaleźli posłuchu w dyrekcji. 
O korzyściach, jakie przyniosłoby 
uruchomienie prasy świadczyć mo 
że fakt, że przy jej pomocy wy­
dajność gięcia blach można pod­
nieść o 500 proc.

Dyrekcja Stoczni Gdyńskiej nie 
powinna hamować inicjatywy ro­
botników, zmierzającej do uzyska 
nia jak najlepszych wyników w 
produkcji.

B. KONIECZNY

Naradą wytwórcza załogi PPB 
Nr 4 w Gdańsku zbliża się ku 

końcowi. Żywość dyskusji, jaka 
cechowała naradę na początku, wy­
raźnie osłabia. Omówione zostały 
wszystkie zasadnicze sprawy znaj­
dujące się na porządku dziennym. 
Robotnicy oglądali sie już na prze­
wodniczącego narady, kiedy oznaj­
mi jej zakończenie.

— Kto jeszcze chce zabrać glos? 
— zapytai właściwie tylko dla for-, 
malności. przewodniczący.

— Ja proszę. — odezwa! się nie­
spodziewanie jeden z robotników. 
Obecni ze zdziwieniem odwrócili 
głowy w stronę mówiącego. Był 
nim brygadzista robót rozbiórko­
wych ob. Paweł Ciecholewski. — 
Co tam jeszcze? Kończymy już 
przecież. — mruknął ktoś ! niechęt­
nie.

Ale już pierwsze słowa Ciecho- 
lewskiego obudziły ogólne zainte­
resowanie.

— Często słyszymy — mó­
wił brygadzista — że nowe nor­
my sa dość wysokie, że trudno 

więcej wyrobić. A ja stwierdzam, 
że nie. W wielu wypadkach nor­
my te są nawet nieżyciowe, nie 
odpowiadają naszym możliwoś­
ciom. Musimy tylko nauczyć się 
dobrze organizować pracę. Bry­
gada rozbiórkowa postanowiła u- 
dowodnić to co mówię w te j chwi 
Ił I pokazać, jakie są możliwości 
przekroczenia normy. W ten spo-

sób uczcimy zbliżającą się 33 
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej. R obotnicy budow lani W ybrzeża .

* **
n o  wykonania swego zobowiążą-' 

nia brygada robót rozbiórkowych 
stanęła w dniu 26 bm. na Starym 
Mieście. W skiad brygady wchodzi­
li: Paweł Ciecholewski, jako bry- 

! gadzista, Tadeusz Dornicki, Grze­
gorz Glinka, Józef Kupiec, Alek- 
sander Stawicki ł Władysław Spraw

na  cześć  W ie lk ieąo  P a źd ziern ika

2 6 4 2  proc. norm y
—  oto odpowiedź podżegaczom wojennym

ka.
Przed rozpoczęciem robót odbyia 

się krótka narada.
— Pracę musimy rozpocząć pla­

nowo. — mówił brygadzista. — 
Mamy do zwalenia kilka ścian, sto­
jących jedna za drugą. Zaczniemy 
od ostatniej. Rozumiecie chłopcy 
dlaczego?

Członkowie brygady zrozumie­
li myśl brygadzisty. — Ona wyko­
na , nam pól roboty, — mówił 
uśmiechając sie ob. -Dornicki, — 
waląc się na następne ściany czę­
ściowo ic rozbije.

Praca, wykonywana wediug tego 
planu., szybko posuwała się naprzód. 
Mocne liny opasywały sterczące 
szczątki ścian na dwu i trzypię­
trowej wysokości. Runęła jedna 
ściana, potem druga, a za nia trze­
cia. Brygada pracowała bez przer­
wy.

Tymczasem przedstawiciel Związ­
ku Zawodowego Budowlanych tow. 
Chrzanowski, wypisywał na stojącej 
w pobliżu tablicy coraz to wyższe 
procenty wykonania normy. — 500 
— 800 — 1.000 — 1.600. Pracujący

w pobliżu robotnicy z zainteresowa 
nie.m śledzili rosnący rząd liczb.

Wiadomość o wspaniałych rezulta 
tach pracy brygady obiegła szybko 
wszystkie budowy na Starym Mieś­
cie.

Wyniki podsumował o godz. 15.30 
kierownik budowy ob. Burek. — 
6-osobowa brygada, rozebrała w 
ciągu 8 godzin pracy sposobem li­
nowym 738 m* ścian i sposobem 
ręcznym 27 m* muru, wykonując 
2.642 proc. normy i bijąc w ten spo­
sób rekord krajowy.

P rzyjmując gratulacje od kierow­
nictwa robót i kolegów — ro­

botników z innych budów ob. Cie­
cholewski powiedział z zadowole­
niem:

— A co, czy nie mówiłem? O- 
becne normy możemy przy dobrej 
organizacji pracy łatwo przekra­
czać. Należy tylko zawsze prze­
myśleć dokładnie sposób wyko­
nania zadania. Musimy walczyć o 
utrwalenie pokoju ciągłym pod­
noszeniem naszej wydajności pra­
cy.

li Dornicki i Glinka i inni człon­
kowie zwycięskiej brygady. Uzys­
kany zarobek dzienny w wysokości 
78.992 zł, brygada postanowiła prze­
kazać na pomoc ludności Korei.

Przedstawiciele Związku Zawo­
dowego Budowlanych, podstawowej 
organizacji partyjnej i rady zakła­

dowej, podpisując protokół o usta­
leniu ogólnopolskiego rekordu pra­
cy przy robotach rozbiórkowych, za­
stanawiali się nad sposobami prze­
niesienia doświadczeń brygady na 
wszystkie tereny, gdzie prowadzo­
ne są tego rodzaju prace. — Mu­
simy upowszechnić organizację pra­
cy, zastosowaną przez brygadę Cie- 
cholewskiego, — mówił przedstawi­
ciel podstawowej organizacji par­
tyjnej tow. Józef Lewicki.

Dumna z nowego osiągnięcia za­
łoga PPB Nr 4 wysłała meldunek 
do Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta. W meldunku tym robotnicy 
budowlani oświadczają m. in.i

,,W odpowiedzi na zbrojenia 
imperialistów amerykańskich, 
pragnąc wzmocnić siły obozu po­

koju, przodująca brygada robot­
nicza Pawła Ćiechoiewskiego, wy 
konała w składzie 6 robotników 
2.642 proc. normy przy odgruzo­
waniu i przygotowywaniu tere-

wszystkich robotników budowla­
nych PPB Zjednoczenia w skali 
ogólnokrajowej“.
Oto jest odpowiedź polskich ro­

botników n,a knowania podżegaczy

R obotnicy  b ry g ad y  rozb iórkow ej PPB  ,, Z jednoczen ie W ybrzeża“ » Paw eł 
C iecholew ski, G rzegorz G linka i W ładysław  Spraw ka, k tó rzy  w dniu  26. 
bm. przy  robo tach  rozb iórkow ych  na  S tarym  M ieście w G dańsku usta lili 
nowy re k o rd  polski w p racach  rozb iórkow ych , w ykonu jąc  2.600% normy.
nów pod odbudowę m. Gdańska,. wojennych, w taki sposób czczą oni 
wzywając jednocześnie do dalsze-1 rocznicę Wielkiego Października, 
go podnoszenia wydajności pracy i T. Z.
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